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Fundusz cpieKi- mieszkaniom].
(Telegr. „N. R e fu)

Wiedeń, 27 listopada.
Izba posłów prowadziła wczoraj debaty nad 

sprawozdaniem komisyi drożyźnianej. Przema­
wiali pp. F  r e 8 s 1, R e i t z 1 e r, J  o h a n i 8, ks. 
O n y s z k i e w i c z .

Następnie d y s k u s j ę  z e m k n i ę t o .  —  Po 
przemowie generalnego mówcy „contra* (poseł 
Muller), zabrał głos generalny mówca „pro„ p. 
B u z e k ,  który polemizował z ks. Onyszkiewi­
czem. Mówca wskazywał na nędzę, panojącą 
w  naszym kraju i zaznaczył, że z tego powodu 
G a l i c y a  n i e  d a  s o b i e  w ż a d n y m  w y ­
p a d k u  o d e b r a ć  d r ó g  w o d n y c h .  (Okla­
ski na ławach Koła polskiego). Żalił się dalej 
na stawianie przez rząd trudności przemysłowi 
galicyjskiemu i przedstawił straszne stosunki 
drożyźniane u nas. Mówca ubolewał, że wyda­
tki na budowle państwowe w Galicyi uszczu­
plono o prawie milion. Ustawa obecna położy 
kres wolnej spekulacji na targu mieszkanio­
wym i Koło polskie głosować będzie za wnio­
skami. Wkoócu domagał się mówca dopełnienia 
obietnicy danej przez rząd co do zniżenia po­
datku domowo-czynszowego i dwóch najniższych 
stopni podatku domowo-kiasowego, poczem po­
stawił n a s t ę p u j ą c e  r e z o l n c y e ,  wzywają­
ce rząd: -'j---

1 ) Aby Izbie posłów wraz z budżetem na rok 
1912 przedłożył wykaz urzędów, pomieszczonych 
w w ynajętych domach, oraz program budów dla u- 
rzeczyw istnienia zasady, żo urzędy państwowe ma­
ją być pomieszczone tylko w budynkach rządo­
wych; 2 )  aby regalatyw  funduszu jubileuszowego 
im. cesarza zm ienił w  tym duchu, aby także gali­
cyjscy urzędnicy mogli zeń korzystać; 3) aby przy 
m inisterstw ie robót publicznych stworzył- p r z y  b o- 
c z n ą r a d ę  m i e s z k a n i o w ą ,  w którejby zasia­
dali reprezentanci Kas chorych, zakładów ubezpie­
czenia społecznego, humanitarnych związków budo­
wlanych, W ydziałów krajowych i wielkich miast, 
w reszcie rzeczoznawcy; 4 ) aby dla budowy domów 
W gminach, zniszczonych przez pożar, sprzedawano 
drzewo z lasów  państwowych taniej i ewentualnie 
na raty. W  końcu stawia wniosek o zmianę rezo- 
lucyi, zawartej w sprawozdaniu kom isji drożyźnia­
nej w  pierwszej części w  następujący sposób: 
„W zyw a się rząd, aby przedłożył Sejmom jak naj­
szybciej projekt ustaw y, określającej m i n i m o m  
w y m a g a ń  h y g i e n i e z n y c h  p r z y  m i e s z ­
k a n i a c h }  i wprowadzającej inspekcję miesz­
kań*. ;  ^  ^  - <-

D y s& t-sp  s z c z e g ó ł o  wa. .
Przystąpiono do dyskusyi szczegółowej. Pos. 

S t a n i s z e w s k i  zaznacza, że przedłożone wnio­
ski są kompromisem; należy je uchwalić, aby 
umożliwić dojście do skutku ustawy.

Minister zkarbu B i l i ń s k i  oświadcza, że 
na razie trzeba się zadowolić reformą w tych 
granicach, jakie w porozumieniu z przedstawi­
cielami rządu w  kom isji postanowiono. Jeżeli 
stworzy się fundusz 25-milionowy, ma się mo­
żność zużyć na wykonanie budowli więcej niż 
40 milionów, a ta dotacja funduszu w chwili 
obecnej faktycznie wystarcza. Rząd jest zdecy­
dowany włączyć w ustawę gw arancję państwa 
dla funduszu aż do ośmiokrotnej wysokości tej 
sumy, podczas gdy druga ośmiokrotna suma 
przez zahipotekowanie na pierwszem miejscu i 
tak jest papilarnie zabezpieczoną. Minister spo­
dziewa się, że jeżeliby miało przyjść do strat, 
to będą one pokryte z procentów funduszu. —  
Wykazuje, że gwarancja, objęta przez rząd 
pod względem fiskalnym, nie ma wielkiego zna­
czenia i jeżeli ten fundusz społeczno-polityczny 
będzie roztropnie zużyty, za co gwarancję o* 
bejmi je ministerstwo skarbn, które będzie nim 
współadministrowało, to nie ma żadnego niebez­
pieczeństwa. Gwarancya zaś jest konieczną, aby 
stworzyć prawniczą konstrukcyę zabezpieczenia 
papilarnego, ma też i to znaczenie, że państwo 
poniekąd uroczyście oświadcza, że zależy mu na 
powstawaniu mniejszych, tanich i dobrych mie­
szkań i zobowiązuje się umożliwić to ludności. 
Minister zapewnia, że jeżeli przyjdzie do roz­
szerzenia tego funduszu, on cieszyć się będzie 
wraz z autorami ustaw. (Oklaski).

Sprawozdawca dr Adolf G r o s s  oświadcza, 
że jeżeli się ustawę przeprowadzi w duchu nie 
biurokratycznym, lecz kupieckim, jak to jest 
planem kom isji, to przyniesie ona korzyść lu­
dności. D om agać s ię  trzeba, aby zanim sta tu ty  
i rozporządzenia wykonawcze będą wydane, 
przesłuchano członków sufckomitetn jako rzeczo­
znawców w tym celn, aby wykonanie kryło się 
z intencjam i komisyi. Dodatnią stroną ustawy 
jest to, że teraz za gwarancją państwa znajdą 
się szybko pieniądze na cele mieszkaniowe. Dla 
uniknięcia w przyszłości mylnej interpretacyi 
poszczególnych postanowień ustawy wyłuszcza 
mówca zamiary komisyi i wskazuje na zapewnie­
nia rządu dane w komisyi.

Ucbwala.
Izba przyjęła w e  w s z y s t k i c h  c z y t a ­

n i a c h  proponowany w zgodzie z rządem przez 
komisyę drożyżnianą p r o j e k t  u s t a w y ,  we­
dług którego dla poprawy stosunków mieszkal­
nych niezamożnej ludności z a r z ą d z a n y  ma  
b y ć  przez ministerstwo pracy f u n d u s z  o- 
p i e k i  na d  m i e s z k a n i a m i ,  dotowany przez 
d z i e s i ę ć  l a t  wzrastającemi co roku subwen- 
cyami państwowemi, ogółem w w y s o k o ś c i  
25 m i l i o n ó w .  Przeznaczeniem tego funduszu 
jest, aby udzielać gminom, ciałom publicznym, 
jakoteż związkom humanitarnym i stowarzysze­
niom budowlanym w celu b u d o w y  m a ł y c h  
m i e s z k a ń  p o m o c y  k r e d y t o w e j ,  miano 
wicie przez r ę k o j m i ę  za podejmowane gdzie­
indziej pożyczki, jakoteż przez u d z i e l a n i e

p o ż y c z e k  b e z p o ś r e d n i c h .  Suma ogólna 
obejmowanych gwarancyj nie może przekroczyć 
200 milionów. Za te zobowiązania fundnszu 
gwarantuje rząd subsydyarnie aż do tej maksy­
malnej wysokości.

Następnie pos. P a c h  e r  uzasadniał swój 
wniosek w sprawie ofieyantów pocztowych, po­
czem o godz. 8 posiedzenie zamknięto. Następ­
ne we wtorek. Na porządku dziennym 1) Spra­
wozdanie o zarządzeniach przeciw diożyźnie 
mięsa, 2) Prowizoryum budżetowe.

l o i n t  n t m -1 h m
(Tel. Biura koresp.)

Wiedeń, 27 listopada.
„Wiener Zeitnng* ogłasza: Na podstawie naj­

wyższego zezwolenia będzie w Krakowie urzą­
dzony inspektorat pocztowy dla n a d z o r u  
n a d  w y k o n y w a n i e m  s ł u ż b y  p o c z t o ­
w e j ,  t e l e g r a f i c z n e j  i t e l e f o n i c z n e j  
w myśl przepisów w  urzędach krakowskich i 
w najbliższem otoczeniu. Dalej ma ou przyjmo­
wać ż y c z e n i a  l u d n o ś c i  w sprawie urzą­
dzeń pocztowych, telegraficznych i telefonicz­
nych i dawać inieyatywę do wszelkich u l e p ­
s z e ń  na tem polu. Kierownictwo tego inspek­
toratu, który będzie podporządkowany dyrekcyi 
lwowskiej, p o w i e r z o n o  r a d c y  d w o r u  Bi ­
l i ń s k i e m u  w K r a k o w i e .

v Włedeń, 27 listopada.
„Wiener Z tg“ ogłasza: Cesarz nadał dyrekto­

rowi urzędu pocztowego w Krakowie zaliczone­
mu do VI rangi radcy rządowemu Maryanuwi 
B i l i ń s k i e m u  t y  t u ł  i c h a r a k t e r  r a d c y  
d w o r u .

0 mm cesarza © M i m
(Telegr. „Nou/ej Reform y“J

Berlin, 27 listopada.
W parlamencie zjawił się wczoraj kanclerz 

Rzeszy i sekretarz stanu. Izba i trybuny silnie 
obsadzone. Na porządku dziennym: I n t e r p e -  
l a c y a  s o c y a l i s t ó w  w s p r a w i e  m ó w  
c e s a r z a  W i l h e l m a .

Uzasadnienie interpelacyl.
Poseł L e d e b u r  oświadcza, że w swoim 

czasie wśród wszystkich stronnictw panowało 
głębokie oburzenia z powodu ówczesnych mów 
rosarza i ogłoszenia ich. w  „Daily Te!egraph“. 
Większa część parlamentu, nietylko socyaliści, 
domaga się ustawowych zarządzeń. Indywidual­
ne zapatrywanie cesarza na jego prawno-pań- 
stwowe stanowisko doprowadza do samuwoluego 
wdzierania się w politykę krajn, podkopuje po­
wagę Niemiec. Ks. Bulów nazwał to nieszczę­
ściem. Ostatecznie cesarz obiecał, że podobnych 
mów wypowiadać więcej nie będzie, tymczasem 
n a r ó d  n i e m i e c k i  z o s t a ł  z a s k o c z o n y  
mową,  wygłoszoną w Królewcu w sierpniu 
b. r. Mowa ta była otwartem o b j a w i e n i e m  
r z ą d ó w  o s o b i s t y c h  i z  „ ł a s k i  B o ż e j * .  
Cała prasa z wyjątkiem tylko części konserwa­
tywnej to przyznała. Korona od r. 1848 zwią 
zaną jest postanowieniami prawno-konstytucyj- 
nemi. Od tego czasu korony nie ma „z łaski 
Bożej*. Także wywody cesarza o stanowisku 
kobiet trzeba skrytykować. Twierdzenie, że po­
kój leży w naszych zbrojeniach, jest fałszywe
1 polega na osobistej kulturze. Tą mową W il­
helm II złamał świadomie poprzednią obietnicę. 
Nie wolno rządzić przeciw większości ludzi; co 
prawda, powodem jest dworska kamaryla. —  
W mowie w Beuron Wilhelm II odwołał się do 
pomocy kościoła katolickiego i duchownych. 
Pomoc ta na nic się nie zdała i mową tą zna­
lazł się cesarz w przeciwieństwie do większo­
ści ludu. Oświadczenie kanclerza Rzeszy nie 
wystarcza. Musimy otrzymać zdemokratyzowa­
nie parlamentu i całego życia konstytucyjnego. 
Ostatecznie osiągniemy nasz republikański ideał. 
(Oklaski na ławach socyalistów; mruczenie na 
prawicy).

Odpowiedź kanclerza.
Kanclerz B e t h m a n n - H o l l w e g  zaznacza, 

że wywody p. Ledebura jasno wykazały, że on 
i jego stronnictwo przy interpelacyi nie miały 
na celu dobra ogólnego; nie było ich zamiarem 
chrouić konstytucyjnych instytucyj, lecz prze­
ciwnie powodowali się namiętnem przeciwień­
stwem do naszej konstytucji. (Okrzyki: Bardzo 
słusznie. Śmiech na ławach soc.). Kanclerz o- 
świadcza dalej, te  p. Ledebur jasno w imieniu 
swego stronnictwa przyznał się do idei republi­
kańskich.

Pos. L e d e b u r :  Czy to co nowego?
K a n c l e r z :  Nie, to nie jest nic nowego; od 

dawna pan tę zasadę wyznawał, o tem wiedzie­
liśmy, ale jeszcze nigdy z tym ostatecznym ce­
lem tak jasno nie wystąpiłeś pan publicznie 
(Żywe potakiwania wśród stronnictw mieszczań­
skich). Dobrze, żeś pan to uczynił; cały kraj 
wie, do jakiego ostatecznego celu pan dąży.

Przechodząc do odpowiedzi na samą interpe- 
lacyę, oświadczył kanclerz: Interpelacja wy­
chodzi z założenia, że cesarz w  listopadzie ro­
ku 1908 złożył przez ks. Biilowa parlamentowi 
oświadczenia, w stosunku do których przez mo­
wy, w tym roku wygłoszone, stanął w sprzecz­
ności. To założenie jest fałszywe. W  związku 
z prowadzoną w owym czasie dyskusyą parla­
mentarną podał „Reichs Anzeiger* do wiado­
mości, że cesarz, pochwalając wywody ks. Bii- 
lowa w parlamencie, oświadczył, iż nie dając 
się w błąd wprowadzić przesadną publiczną 
krytyką, co uważał za niesprawiedliwość, są­
dził, że jest jego pierwszem zadaniem cesar- 
skiem, aby zapewnić całość polityki państwo­

wej i przestrzegać odpowiedzialności konstytu­
cyjnej. Było to daniem odpowiedzi publicznej, 
jak cesarz pojmuje swoje prawno-państwowe 
stanowisko w  zadaniach panującego. Przez mo­
wy, wypowiedziane w  Beuron i do rekrutów, 
c e s a r z  n i e  s t a n ą ł  w s p r z e c z n o ś c i  z 
jakiemkolwiek swem oświadczeniem i poseł L e­
debur tego nie udowodnił. W Królewcu wygło­
sił cesarz mowę jako król pruski do obywateli 
pruskiej prowincyi (Okrzyki na prawicy: Bar­
dzo słusznie!). Mowa ta nie była objawem prze­
konań absolutnych, nie dających się pogodzić 
z konstytucją, lecz w każdym razie silnie ak­
centowała tę raonarchiezną zasadę, która two­
rzy podstawę pruskiego prawa państwowego 
łącznie z wyrazem głębokich religijnych prze­
konań, które przez szerokie warstwy ludu zo­
stały zrozumiane i podzielone (Żywe potakiwa­
nia na prawicy i w centrum). Królowie pruscy 
od kilku wieków zrośli się ze swoim ludem. 
Rozwój ten nie dokonał się w ten sposób, aby 
naród był tym, który oddał się królestwu, lecz 
przez niemal bezprzykładną w historyi pracę 
wielkich panujących z domu Hohenzollernów, 
którzy znaleźli poparcie w zdolności i tęgości 
ludności, powstał pruski lud i pruskie państwo 
(Oklaski).

Na podstawie tego rozwoju pruska konsćytu- 
cya nie zna pojęcia zwierzchności ludu. Dlate­
go królowie pruscy-wobec swego ludu są k r ó ­
l a m i  z w ł a s n e g o  p r a w a  i jeżeli w na­
szych czasach po stronie demokratycznej silniej 
występuje dążenie, aby także w Prusiech król 
był traktowany jako dygnitarz przez lud za­
mianowany, to nie należy się dziwić, że k r ó l  
p r u s k i  s i l n i e  p o d k r e ś l a  ś w i a d o m o ś ć ,  
ż e  n i e  p o d l e g a  ( z w i e r z c h n o ś c i  l u d u .  
Osobista nieodpowiedzialność króla, samodziel­
ność i powaga jego prawa monarchiczuego, oto 
są zasadnicze myśli naszego życia państwowego, 
które także w okresie rozwoju konstytucyjne­
go pozostały żywotnemi. Jeżeli król w starem 
pruskiem mieście koronacyjnem daje im wyraz 
w forranle tradycją uświęconej „Z łaski Bożej", 
jeżeli w przeciwieństwie do opinii dnia powołu­
je się na swoje sumienie, jako wytycznej dla 
swego działania, to dzieje się to w świadomo­
ści pełnego prawa i jego obowiązków. Przy 
tem zapatrywaniu o stanowisku cesarza i kró­
la, na zgodnej z konstytucją podstawie obsta­
jąc, tej podstawy będę się trzymał i bronił, 
wierny mej odpowiedzialności, którą wyłącznie 
dyktuje mi mój urząd i moje polityczne prze­
konanie. (Żywe oklaski).

uyskusya.
Na wniosek p. S i n g e r  a otwarto dyskusyę.
Pos. H e r 1 1 i n g (centrowiec) zauważa, że ce­

sarz zawsze podkreślał, że porusza się w gra­
nicach zakreślonej mu przez konstytucję odpo­
wiedzialności. Co się tyczy wyrazów „z Bożej 
łaski" i „narzędzie Pana", to król pruski złożył 
przez to wyłącznie wyznanie chrześcijaństwa. 
Przewrotowej polityce p. Lebedura pragniemy 
przeciwstawić skupienie wszystkich sił obywa­
telskich i religijnych. (Oklaski).

Pos. H e y d e b r a n d t  (kons.) uważa inter- 
pelacyę za wyzwanie i czyni kanclerza za to 
odpowiedzialnym, że codziennie bezczeszczoną 
jest najwyższa powaga. Kanclerz powinien w y­
pełnić swój obowiązek. (W rzawa na lewicy, okla­
ski na prawicy).

Pos. B a s s e r m a n n  (nar. lib.) podnosi, że 
w mowach cesarza z roku 1908 chodziło o kwe- 
stye polityki zagranicznej, teraz zaś o osobiste 
zapatrywania, które wskazują na wysokie po­
czucie obowiązków i myśl chrześcijańską. Mówca 
oburza się tonem prasy socyalistycznej i odezwa­
niem się posła Ledebura. Im wyżej sięgają fale 
socyalistyczne, tem bardziej oprzeć się należy 
o siłę monarchii.

Pos. P a y e r  (niem. p, Ind.) podnosi, że cho­
dzi tylko o to, czy mowy cesarza dadzą się 
pogodzić z prawno-państwowemi stosunkami. Co 
do m o w y  k r ó l e w i e c k i e j  nie można tego 
powiedzieć. P a r l a m e n t  w o b e c  n i e j  n i e  
m o ż e  m i l c z e ć .  Żądamy, aby cesarz czuł się 
konstytucyjnym księciem. Ż liczbą mów cesarza 
znika ich znaczenie. Kanclerz nie uczyniłby co 
do niego należy, gdyby dopuścił do czasów, w 
których niemiecki czytelnik zacząłby uważać 
manifesty cesarza za coś codziennego, tżyw e  
oklaski na lewicy.)

Pos. D a v i d (soc.) oświadcza, że jeżeli cesarz 
ze swych religijnych zapatrywań wyciąga pra- 
wno-państw. konsekwencje, to jest prawem i 
obowiązkiem reprezentacyi ludowej to z c a ł ą  
e n e r g i ą  o d e p r z e ć .  Cesarz mówił także raz 
o poddanych; my jednakże jesteśmy wiernymi 
obywatelami państwa.

Pos. D i r k s e n  (partya państw.) oświadcza, 
że cesarz jak ktokolwiek inny ma prawo wypo­
wiadać swoje zdanie niezależnie od zmiennych 
opinii codziennych. Kończy słowami: Nie chce­
my królestwa pozornego.

P. L i e b e r m a n  (gosp. zjed.) widzi w obu 
mowach cesarza tylko jego czysto- osobiste w y­
znanie wiary. •

Na tem dyskusyę zakończono.

T ^ e p a m y
t dnia 27  listopada.

Lwów. Wczoraj odbył się tu w i e c  u r z ę ­
d n i k ó w  k o l e j o w y c h  z udziełem pp. No- 
worolskiego z Krakowa i Matuszka z Pragi. 
Jednogłośnie u c h w a l o n o  r e z o l u c j e  doma­
gające się automatycznego awansu, zamiany 
mieszkań w naturze na mieszkania służbowe, 
jednorazowego posunięcia do wyższej rangi, 
26°/» dodatku drożyźnianego i podwyższenia

kwaterowego do wysokości kwaterowego urzę­
dników wiedeńskich.

Wiedeń. „Wiener Ztg" ogłasza sankcję uchwał 
delegacyjnych.

Praga. „Nar. Listy* donoszą: W Czasławiu 
z n a l e z i o n o  przy kopaniu ziemi s z k i e  1 e t 
J a n a  Ż y ż k i .  Obok szkieletu znaleziono na­
pis na kamieniu w języku łacińskim: Kości wo­
dza Jana Żyżki, z pieczęcią miasta Czasławia 
z X V II wieku.

Bytom. (B. Wolffa). W obecności cesarza W il­
helma nastąpiło ‘wczoraj odsłonięcie pomnika 
Fryderyka Wielkiego.

Berlin. „Localanzeiger" * donosi, że n o w e  
p r z e d ł o ż e n i e  w o j s k o w e  przygotowuje 
takie podwyższenie przeciętnej siły zbrojnej 
niemieckiego wojska od kwietnia 1911 począ­
wszy, iżby w r. 1915 liczba prostych żołnierzy, 
frajtrów i starszych frajtrów wynosiła 515.321 
ludzi. Pociągnie to za sobą zwiększenie kosztów 
o 22 miliony marek rocznie.

Belgrad. W procesie przeciw p u ł k o w n i ­
k o w i  R a d i c o w i  o p r z e k u p s t w o  p r z y  
d o s t a w a c h ,  trybunał po 10-godzinnoj nara­
dzie wydał w y r o k  u w a l n i a j ą c y .  W mo­
tywach powiedziano, że stwierdzouo, iż amuni- 
cya dla artyleryi przyjęta przez oskarżonego 
odpowiadała warunkom dostawy a próby z nią 
dały wynik zupełnie dobry.

Londyn. Z R io  d e  J a n e i r o  donoszą: Zbun­
towano okręty odjechały ponownie na morze. 
Mimo to utrzymują, że bunt w zasadzie zaże­
gnany, ponieważ sprawę amnestyi i innych ży­
czeń już pomyślnie załatwiono.

Petersburg. S t a n  hr. T o ł s t o j  o w e j  po­
gorszył się.

Lizbona. S t r a j k  k o l  e j  o w y  wzmaga się. 
Jak się  zdaje, dziś Lizbona będzie zupełDie od­
ciętą od prowincyi.

BcnSerescyo czńskD-nlomlecrłde.
Wiedeń. Br. Bienertb rozesłał wczoraj do posłów 

czeskich i niemieckich z a p r o s z e n i e  n a  k o n ­
f e r e n c j e  u g o d o w e ,  które odbędą się w 
Wiednia w sali posiedzeń akademii umiejętno­
ści. Posłowie czescy zwrócili się do prezydenta 
ministrów z prośbą, aby na konfereneye te za­
prosił także posłów socjalistycznych.

„Odjcwiedź Francuzom11,
Petersburg. „Nowoje Wremia“ ogłasza p. t. 

„Odpowiedź Francuzom* list należącego do 
prawicy członka Dumy Gołołubowa. List ten 
omawia protest francuskiego senatu i fran­
cuskich posłów p r z e c i w  t r a k t o w a n i u  
F i n l a n d y i  p r z e z  R o s y ę .  Gołołnbow wy­
raża ubolewanie tym, którzy wysiali ów protest. 
Zdaniem jego znają oni stosunki finlundzko-ro- 
syjskie tak samo mało, jak oba te kraje z oso­
bna, sądzą o R osji zbyt pesymistycznie, o F in ­
landyi zbyt optymistycznie. P o stą p ili nietakto­
wnie podnosząc zarzuty przeciw ludziom, którzy 
tak samo jak oni są reprezentantami niezawi­
słego naiodu —  i wtargnęli w wolność ich my­
śli i czynów. Ponieważ zaś protest ów wysłano 
po obiadach Dumy i po zatwierdzenia finlandz­
kiej ustawy, przedstawia się on jako akt ubli­
żający monarsze, radzie państwa i Dumie. Ubo­
lewać należy nad tymi, którzy go wysłali, gdyż 
nie wiedzieli eo czynią (!).

Z sali odczytowej.
W  sali Kopernika Collegium Novum w ygłosił 

wczoraj prof. Michał S i e d l e c k i  pierwszy odczyt 
na rzecz Tow, Bursy akademickiej. Mówił o przy­
rodzie Jaw y i podał ogólną charakterystykę przy­
rody tej wyspy, zarówno św iata roślinnego i zw ie­
rzęcego, jak zjaw isk geologicznych. Zaznaczywszy, 
że zarówno zewnętrzne kontury wyspy, jak i jej 
układ wewnętrzny, zdradzają swe pochodzenie wul­
kaniczne, w barwnym opisie ukazał prelegent św iat 
istot żywych wyspy i jego szczególny charakter, 
uwarunkowany zarówno temi siłam i wulkanicznemi, 
działającem i tam przemożnie, jak i podzwrotniko­
wym klimatem. Przedewszystkiem  scharakteryzował 
św iat roślinny, idąc kolejno od wybrzeży mor­
skich, gdzie, wychodząc z wody olbrzymie panda- 
nnsy o korzeniach wyższych niż pnie, wznoszą 
swe w ielkie, zakręcone liście, poprzez stepy, poro­
słe bambnsem i dziewicze lasy na roalarycznych 
równinach, aż do wierzchołków gór, gdzie oprócz 
rodendronów, w yrastają także dobre nasze zna­
jome z klimatu umiarkowanego — szarotki i bo­
rówki, tam jednak dosięgające olbrzymich rozmia­
rów. A następnie przedstawił dziwną, nigdzie in­
dziej niespotykaną roślinność wulkanicznych szczy­
tów. Naokoło kotlin, napełnionych białem, to zno­
wu niebieskiem lub czerwonem, a zawsze wrzącem  
i pryskająoem, gorącem, na kilkaset nieraz stopni 
błotem, rosną tam szcz-gólne rośliny, korzeniami 
wrastające w  to błoto, a czasem i w pokłady siar­
ki, która się ze szczelin skalnych wydobywa, o ło­
dygach i liściach, pokrytych skórą grubą, nieprze- 
nikliw ą dla wody —  jest ona bowiem zatrata szko- 
dliwemi gazami. Gdzieindziej znowu widzimy „do­
liny śmierci* —  lejk i wulkaniczne, których dno 
nsiane jest trupami zwierząt, ptaków i owadów, 
zmarłych od atmosfery, napełnionej tm jącem i ga­
zami. Powyżej widzimy zaraz roślinność nadzwy­
czaj bujną, ten sam bowiem bezwodnik węglowy, 
którego nadmiar życie organiczne niszczy, w ma­
łych ilościach sprzyja jej rozwojowi. Fauna Jawy  
jest tak samo różnorodną, jak flora. Na w y b rz e ­
żach, pomiędzy korzeniami pandannsów, owijają się, 
p rz y n ie s io n e  falami p rz y p ły w u , różne zwierzęta 
morskie; w  dziewiczych Jasach ptaki, pozbawione 
głosu w naszem znaczenia, t, j. nie śpiewające me­
lodyjnie, jak nasze, lecz wydające peryodycznie 
rytmiczne, lecz wciąż jednakowe tony; w cichych, 
śpiących pomiędzy górami, „tęczow ych*, jak zw ą  
krajowcy, jeziorach nieliczne zresztą słodkowodne 
ryby; lecz nad w szystkiem  góruje św iat istot dro­

bnych, stokroć niebezpieczniejszy dla człowieka na­
wet od jadowitych wężów i drapieżnych tygrysów, 
te niezliczone roje owadów, roznoszących zarazki 
przeróżnych chorób, małe zjadliwe pijawki, wiszące 
na liściach roślin i setkami opadające przechodnia 
i t. p.

Zaznaczywszy następnie, że ten charakter przy­
rody wpłynął na ukształtowanie charakteru zamie­
szkujących wśród niej ludzi, prelegent obiecał scha­
rakteryzować społeczeństwo i kulturę Jaw y w na* 
stępnym odczycie.

Za odczyt, ilustrowany obficie pięknemi zdjęcia­
mi fotograficm em i z natary, rzacanemi na ekran, 
słuchacze podziękowali prelegentowi gorącemi okla­
skami.

K r o m i k a .
Kraków, niedziela 27 listopada.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  W aleryana i Ma­
ksym.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 7 min. 13, zachód o godz. 3 m. 43 , 
dłngość dnia godzin 8  min. 30.

P r o g n o z a  s t a c j i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i n :  Przeważnie pochmurnie, mierne w ia­
try, ciepłota podniesiona, stan niepewny.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
po południu: „Szczęście Frania"; wieczorem: „Za­
wisza Czarny".

T e a t r  l u d o w y  (przy ul. Rajskiej): po południu: 
„W enus w  Krakow ie*; wieczór: „Zmartwychwsta­
nie*.

U n i w e r s y t e t  Ind. :  K. Czapiński: „Etyka a 
współczesny ruch społeczny*.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 
do 4  po poł.

W i e c z ó r  l i s t o p a d o w y  w sali saskiej na 
dochód uniw. lad.; w  Kiobie urzędników pocztowych 
(Lubicz 5); w stow, „Gwiazda* (św. Jana 2) o g. 
7 wiecz.; w stow. „Ognisko" (Rynek 12. III, p .) 
o godzinie 7 wieczór; w Sokole podgórskim o g. 
7 wiecz.

O d c z y t y :  p. Orszulskiego: „O powstaniu listo- 
padowem*, w sa li muzeum techn.-przem.; w Kołku 
-lau istów  U. U. J. A. Sekundy: „Ludowość w poe­

z j i  K onopnickiej*; A. Rybakiewiezowej: „Konopnicka 
jako poetka ludu* o g. 11 prze4poł. (sala 39 , Coli, 
nov.); pogadanka pedagogiczna o 4  popoł. w auli 
I. szkoły realnej.

K o n c e r t  dla dzieci i młodzieży w sali stare­
go teatra.

W i e c z ó r  muzyczny w stow. nauczycielek (uL 
Karmelicka 36 , II p.) o g. 6 wiecz.

W l e c  w łaścicieli realności w sali Rady miasta 
Krakowa o g. 4 l ,  popoł.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w ie :  pop. „W ielki
F r y d e r y k " ;  w ie c z .:  „ L o h e n g r iu * .

W  poniedziałek 28 listopada: .

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Florenc. i Grze­
gorza pw.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 7 min. 14, zachód o godz. 3  m. 42; 
dłngość dnia godzin 8 min. 28.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
Zawisza Czarny*.

T e a t r  l u d o w y  (przy ul. Rajskiej): „Zmar­
tw ychw stanie*.

W i e c z ó r  Schumanna w sali Instytutu muzycz. 
(św. Anny 2. II p.).

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Miłc-śc cy­
gańska*.

Z teatru. W czoraj wystawiono na scenie teatru 
miejskiego po raz pierwszy „Zawiszę Czarnego* J. 
Słowackiego. Utwór ten, jeden z najgłębszych i naj­
bardziej owianych wszystkim i czarami wielkiej poe- 
zyi, przystosował do sceny p. Henryk Cepnik. Od­
kładając na później obszerniejsze omówienie i  sa­
mego utworu i jego wykonania, dziś zaznaczamy 
tylko, że przedstawienie wczorajsze wywarło praw­
dziw ie podniosłe wrażenie. U)ęte w artystycznie  
wykonana ramy, fragmenty „Zawiszy* znalazły do­
brych i sumiennych wwkonawców na naszej scenie. 
Szczególnie p. S o s n o w s k i  jako Zawisza, zw ła­
szcza w momentach najwyższych na dęć ducha, wy­
wiązał się ze swego trndnego zadania wspaniale, 
podobnie pani W y s o c k a  z roli Zerainy stwo­
rzyła postać pełną żywiołowej siły. Trudną rolę 
Lanry wykonała z wdziękiem p. J a r s z e w B k a .  
Nadto na wysokim pozinmie artystycznym  utrzy­
mali wczorajsze przadstawienie p. J e d n o w s k i  
( J  ag ie łłj), S z c z u r k i e w i c z ,  K o p c z e w s k a ,  
S i e m a s z k o  i inni. —  Prologns wypowiedział p. 
B r o n i a t o w B k i ,  Chorus p. S t a n i s ł a w s k i .

Gic.
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. 

Stanisław a W y s p i a ń s k i e g o ,  w trzecią roczni­
cę śmierci, odbędzie się dnia 28 listopada L j. 
w poniedziałek o godz. 9 rano w kościele 0 0 .  
Franciszkanów.

Przypom namy, że dzisiaj po południa o godz. 4 
odbędzie się w  s a l i  s t a r e g o  t e a t r u  w io -  
c z ó r  m u z y c z n y  d 1 a m ł o  d z i e ż y  urządzony 
staraniem „Tow. pomocy naukowej dla Polek im. 
K r a s z e w s k i e g o *  p rz e z  Instytut muzyczny. W  pier- 
w s z e j c z ę ś c i programu w ystąpią uczniowie Instytu­
tu m u z y c z n e g o , w części drugiej profesorowie, m ię­
dzy innymi_ pp.: Umlaufowa, Kaufmanówna, G ie­
bułtowski, Św ierzyński, Raczyński i inni. B ilety  
po 1 K na w szystkie miejsca nabywać można bę­
dzie jeszcze przy kasie w starym teatrze.

Loterya na „Dom pracy", w  niedzielę 18 gru­
dnia odbędzie się doroczna loterya spożywcza na 
„Dom pracy*. W brew zwyczajowi ostatnich lat 
loterya odbędzie nie w ujeżdżalni przy ul. Zwie­
rzynieckiej, lecz w hali Sukiennic. Myśl ta 19
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irszech miar zasługuje na uznanie, gdyż w Sukien­
nicach z pewnością zbieize się zuacznie więcej osób ze 
względu na ułatwioną komun, kacyę, aniżeli gdziein­
dziej. Komitet dokłada wszelkich starań, aby lote- 
rya wypadła jak najlepiej. Pierwsze posiedzenie 
komitetu odbędzie »;ę we wtorek 29 b. ta. w 
mieszkaniu p. prezydentowej Leowej o godz. 4  po 
południu.

Śluby. W  kościele 0 0 . Bernardynów we Lwowie 
pobłogosławiony został związek małżeński Stefana 
D e  L a v e a u x ,  syna ś. p. Lncyana i Stefanii 
z  Borkowskich, z panną llaryą T o r o s i e w i c z ó -  
w n ą ,  córką ś. p. Kajetana i  Jadwigi z Malczyń- 
skich. *

Ślub p. Franciszki Zofii R ą p ó w n y ,  siostry 
iony posła Stapińskiego * p. Janem S t o s e m ,  
urzędnikiem kolejowym, odbył się wczoraj w ko­
ściele 0 0 .  Bernardynów w Krakowie. Związkowi 
małżeńskiemu pobłogosławił kg. przeor Strzenecki.

Jubileusz dyr. Kannenberga. W młodym i peł­
nym sił wieku doczekał się dyrektor akademii han­
dlowej w Krakowie 25-letni9go jubileuszu swej 
działalności na polu pedagogicznem. Pomijając za­
sługi, które położył jako profesor gimoazyalny w 
Chyrowie, u św. Jacka w Krakowie, następnie jako 
dyrektor gimmzyalny w Bochni, podnieść należy 
przedewszystkiem jego niestrudzone i skuteczne za- 
hiegi około rozwoju akademii handlowej w* Krako­
wie. Choć zakład ten pozbawiony stałych materyal- 
nych podstaw, to przecież od czasn przeniesienia 
do nowego gmachu, z roku na rok, dzięki zdolno­
ściom organizatorskim obecnego dyrektora, wzrasta 
tzk, że obecnie liczy blisko 600 frekwentantów 
i pod względem liczby uczniów zajmuje trzecie 
miejsce w rzędzie akademii handlowych w państwie. 
Jego inioyarywie zawdzięcza istnienie kilka nowych 
kursów handlowych, jak np. kurs abituryentów,

N O W A  R E F O R M A .

kurs prawników, kurs wieczorny i t. d., toteż szko­
ła liczy obecnie 9 różnorodnych kursów, których 
absolwenci zajmują dziś (aczkolwiek szkoła jeszcze 
mtoda) a poważ ie w dziedzinie handlu stanowiska. 
Ponadto umie zjednać sobie dyrektor Kannenberg 
szacunek grona profesorskiego i  serca młodzieży, 
to też wszyscy zjednoczyli się wczoraj w wyraże­
niu uczuć przywiązania i  wdzięczności dla jubilata. 
Po solennem nabożeństwie uczczono go uroczystym 
porankiem w sali szkolnej, na który złożyły się 
przemówienia przedstawicieli młodz.eży męskiej i 
żeńskiej, oraz udatne produkcye mnzykalno-wokal- 
ne. Serdeczny nastrój i  wzruszenie udzieliły się 
wszystkim zebranym. Grono profesorskie uczciło 
swego dyrektora w Ealach Grand hotelu bankietem 
na którym wznosili toasty prof. dr Michalski, Ip 
poldt, Sosnowski i inni.

Poranek listopadowy w  szkole. W szkole wy­
działowej na Smoleńsku w Krakowie odbył się 
wczoraj poranek listopadowy. Po uroczystom nabo­
żeństwie zgromadziła się młodzież z nauczycielami 
w sali szkolnej. Do uczniów przemówił dyrektor 
szkoły, p. Julian Maciołowski, po inosząc znaczenie 
uroczystości patryotycznych w wychowaniu przy­
szłych obywateli naszego narodn. Następnie odbył 
się wykład p. Orsz niskiego „O powstaniu listopa- 
dowem*1, ilustrowany obrazami świetln-mi. Piękny 
poranek uświetniły deklamacye uczniów klas wy­
działowych 1 chór pod kierunkiem p. Dziedzica.

Odczyt. W e środę 30 b. m. o godz. 6 wieczór 
w Polskiem Towarzystwie emigracyjuem wygłosi 
znany literat i publicysta warszawski, p. Ludwik 
W ł o d e k ,  referat p. t. „ K o l o n i z a c j a  p o l s k a  
w P a r a n i e " .  Odczyt, wygłoszony na podstawie 
obstrwacyj, piczynionych przez p. Włodka p> dczas 
podróży iuformacyjnej po Brazylii, stanowić będzie 
tło, na którem rozwinie się dyskusya na temat wy-

chodźtwa do Parany, jego stron njemnych 1 doda­
tnich. —  Osoby, któreby w zebraniu tom chciały 
wziąć udział, zechcą zgłosić się po zaproszenia do 
dyrekcyi Polskiego Towarzystwa emigracyjnego.

Z uniwersytetu. Jnlinsz Wilusz, rodem z Ni­
ska, otrzymał na uniwersytecie JagielL stopień do­
ktora praw.

Odznaczenie. Cesarz nadał przemysłowcowi dr 
Henrykowi Baczewskiemn krzyż kawalerski ordern 
Franciszka Józefa.

Mianowania i przeniesienia. Kierownik mini­
sterstwa rolnictwa zamianował sędziego Edwarda 
R, -issa w Chodorowie prowizorycznym koncepistą 
administracyjnym w gal. dyr. lasów.

Prezydent dyrekcyi poczt zamianował starszymi 
poczt mistrzami pocztmistrzów: Edwarda W eissa w 
Bo'esławin, Jul. Kamińskfego w Wojniczu, Stan. 
Jastrzębskiego w Toporowie, Leona Hlawatego w 
Mi-lnicy, Maks. Nidera w Miknlińcach, Antoniego 
Medweckiego w Tłustem i przeniósł W eissa do 
Delatyna, Kamińskiego do Wolanki a Jastrzębskie­
go do Wojniłowa; przeniósł i pocztmistrza Aleks. 
Minczakiewicza z Wojniłowa do Toporowa.

Odpowiedzialny redaktor i  wyuawca: 

Michał Konopiński,

Bach przejezdnych.
Kraków, 26 listopada.

HOTEL BELVEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki. R e­
stau racja  i kaw iarnia na miejsca): prof. g in .  F. Kop. tz 
z Berlina, dr J. Rosenstein z żoną z Odeey, Eugeniusz 
Supiński 2 Borysławia, H enryka R ith l z siostrą i córką

z  W iednia, Franciszek Dropal z Dąbrowy, Jan ina Wai- 
sówna z Zatora, Stanisław  F irla  z Opawy, Rudolf F e ii, 
Aleksander Cybulski z Kalwaryi, Wacław Hoeke z  Pil­
zna, Ferdynand Nordman, Alojza Wilczek z Wiednia, 
Henryk Fuch, Maryan Hauptfloisch ze Lwowa, Stefan 
Matlca z Krakowa, Helena Franke z Wrocławia, Stefan 
Romanków z Mielca, Leopold Dolezil z Białej, W. Taflot 
z  Erbelfeldu, Jan  Prykalski ze Słomnik (Król. P o l), S ta­
nisław Skupień z Wieruszowa (Król. Pol.), Maryan Dienstl 
z Warszawy.

H O T E L  KR AK O W SK I: dr Stefan Sierosławski, Oskar Bu- 
bnik z  żoną z R o sji, Kazimierz Jarem a z  Jasła, Roman 
Reiner z Krzeszowic, Ludwik Glazer z Berna, Jan  M&- 
oieńczyk z  Oświęcimie, Karol Kołodz.cj ze Lwowa, E u­
geniusz Dek&ński z Poznania, Irena Herwan z  Bawaryi, 
Mieczysław Rakszewski z io n ą  z Warszawy, Roman Piń- 
ozykowski z żoną z  Kalisza, Hub r t  Kt-mpel z Wiednia, 
Emil Maternowski z Lublina, Mieczysław Tielik z Be'- 
lina, Zofia Siekinger z Uracu, W awrzyniec Potokns ze 
Śląska, Teofil Fałęoki z żoną z  Łodzi, Tomasz Fopoczek 
z  Berna, Em il Ceieda z Opawy, Franciszek Czyszkowski 
z Lublina, Ignacy Gulina, Henryk Wilczy z  Warszawy.

PRYMARYUSZ

Dr Zygmunt W^CHTEL
p r ;  s p r o w a d z i ł  s i ę

na ulicę Straszewskiego 21
8284  7 12 Tel. 365.

Pensyonu! A. BoraMlej
Kraków, Karmelicka 24.

pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w  miej­
scu iu b  na miasto.

Niedziela, 27 Listopada 19 9.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 26 listopada, ro s y : a) procent.: Austryaoki 

zakładu kred. z obL pro. z rosa  1880 3-pra. 29s-£5. A astr 
zakŁ kr. z obi. pro. z r, 1889 3-pro. 28i*—. (JreguL Du 
nmju z 1870 r. 100 złr. 6-pro. nn9- —. Węg, Banka hip 
po 100 zir. 4-pro. 245*—. Pożyczka serb. prem. po 100 fr 
2-pre. 1 16'Y5. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica' 
5 złr, 31*85. Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 5i8-5tjr 
Cl ary 40 złr. m. k. 214*—. Pożyczka m. Insbruka 2d 
złr. 117-—. Losy m. Krakowa 20 zł. 115*—. Pożyczkę 
m. Lubiany 20 złr. 8b-,5. Palffy 40 złr. 265*—. Czerw 
krzyża To w. aastr, 10 złr. 75*50. Czerw, krzyża węg, 
Tow. 6 złr. 48*25. Loży fund. arcyks. Rudolfa 10 złr 
66-—. Salina 40 złr. m. 264*—. Pożyozka Saicburga 
20 złr. lic* —. Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
266-60. Tureckie oblig. prom. kolei -rc . 257'25. Losy 
kom. m. W iednia z 1874 roku 63ó*oO.

Berlin, 26 listopada. A ostrygo kie banknoty 85*—. Spi 
r j t u i  — .

Paryż 26 listopada. Renta 3-pro. 97'45. Mąka 37-83.

Zamimięcie f ieldy.
Wiedeń, 26 liBtopada. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 10, 

(W alnta koronowa.)
Akcye: Austr. Zakł. kred. 667 75, węg. Zakł. kred. 

8 3 25, Anglobauku 313 76, Unionbanku 610 , Lan-
derbanku 528 —, B ankrerein 553 —, Bodeacredit 12 e9. 
Galio. Banku hipotecz. 6 -2  —, Kolei państwow. 761 50, 
kolei połudn. 116 25, 4°/0 poi. m. Krakowa 93 —, kolei 
północnej 51 50, kolei Czerniow. —•—, Alpiny 770 75, 
Rima Muranyi 674 75, Prag. Tow. żelazu. 2o 03, Fabryki 
broni 736-—, Akcye turecsie ty k  361 - Gal. ake. Tow, 
kop. n. 810 —, ObL węg. in d em n iz . , Renta ma­
jowa 93 15, Austr. renta koron. 93 10, Węgier, renta 
koron. 91 70, 66 letnie Listy Tow. kred. ziemsk. 93 —, 
4°/, Listy Banku hip. 93 15, i 1/,*/. Listy Banku hip. 
99 i O, 5°/« L iH ty  Banku hip. 110 60, 4°/, Listy Banku 
kraj. 93 8:‘, 4'/,°/o Listy Banku kraj. 99 50, 4°/, Gal. 
Obi. propin. 93 —, 4“/„ Gal. pożyczki kraj. 1S93 93 10, 
40/„ Pożyczki m. Lwowa 93 —, Losy tu u  ckie 25 / 75, 
Marki 117 61, Ruble 254 60, Rosyj. pożyczka 107 75, 

Usposobienie: ustalone.

w asana sm, j a
i wyrobów wełnianych 

w K ę ta ch  — firmy436 7 O

polecają  

sw oje sk ład y:

K I K O W I E  
B y a e k ,  Ł i n t a  A-B L  4 7 .

WE LWOWIE
d f c a  J a g i e l l o ń s k a  1. 3 .

*- i
Dostarczają: Sukna i koców dustawowych dla InstytucyJ 
autonomicznych, rządowych, dla klasztorów i t. p. —  
Materye modne na ubrania męskie, kostyumy damskie, 

kocyki na łóżka, dereczki powozowe i  pledy. »

Prdtokl w ysy ła ją  na prowineyq opłatnie.

B L ia B O B ®

MARKUSA poleca: Ż a k i e t y  I  g a r a l i a r y  S a t r z a n e  od najdroższych 
db najtańszych gatunków, futra męskie i damskie

oraz czapki. * 6956 9 10
P r a c o w n i a  k a ś n i e x > s k a  n a  m i e j s c u . i in/nirl nalfiSilt'.' irtiiaaaSaBMiŁ.

Zakład artystyczno-kamienlarski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaakowca, gra­
nitu i marmuru. Poddj^uje się
wykonania grobowców w miejsca
i na r-ow uicjL  Telaion 759.

261 282 O

♦
Codziennie św ieże ❖

|  kaskcsme i deserowe ♦
❖  poleca 445 36 o ^
❖  • it Wojciech Olszowski i
❖  ♦^  w Krakowie, Kały Rynek +
❖  ♦

Do wynajęcia od 1 lipca 1911 r.

lokal sklepowy
narożny, obszerny, w Rynku, róg
Szewskiej. 6933 53 o

Wiadomość u Wilhelma Fenza, skład 
zabawek, Szewska 1, Kraków.

„ P r z y r o d a "
n i n. Krzyża 1 parter, (rós MiKifoJsKiej).

D nia  27  l i s to p a d a  1S10 r i  O b ia d :
Zupa pomidorowa 20 h. Zupa ziemniaczana 
20 h. Fasola duszona, biała 20 h.- Marchewka 
z groszkiem 30 h. Brukselka w sosie 30 h. Kne­
dle z bułki, sos powidlany 30 h. OpTekanki knku- 
rydzane, sos grzybowy 30 h. Zacierka z masłem 
20 h. Pirożki z jajam i 40 h. Strudel z jabłka­
mi 30 b. Leniwe pirożki 30 h. Budy u z kaszta­
nów z  sosem cytrynowym 40 h. Kompot 30 b
O biady z 3 dań po 5Q ha lerzy. 488 30 0

otwarty został

w K rz y sz te M  (Rynek 35)
w salach magazynu fortepianów  

f irm y  482 16 0

B .  t i a b r y e l s k a  o
to e o e & i 0000###

M oroule dzieł mimmth:
Asentowics, Boznańska, St. Czajkow­
ski, Dębicki, Fałat, F elsztjńsk i, F i­
lipkiewicz, Frycz, Hofman, Kamocki, 
Karpiński, Kruszewski, dr Konzek. 
Malczewski, Makarewicz, Mehoffer, 
Pantsch, K. Pochwalski, Podgórski, 
Sichulski, Btanisławski, Unierzycki, 
Otiembło, Weis, Wyczółkowski, Wy- 

|  spiańsld, Żelechowski, Karnecki.-

§ W s tę p  w olny . §
Sprzedaż n a  sp ła ty  ńo 2 0  mie- ^

§ s ię c y . —  Salon o tw a r ty  od godz. 0  
9 rano do 7 wieczór. łjjfr

7 o b n n 2 n Q  W domu prywatnym pokój dla 
L d n U p u lIC i 2—3 panienek z eałem utrzyma­
niem po 100 K miesięcznie. W ikt zdrowy, obfi­
ty. Opieka macierzyńska. Krokowska. St. Po­
lana 1. 19 i willa.: 3 pokoje. 2 werandy, ku­
chnia. na zimę lab  na  cały rok tanio do wy­
najęcia. 8584 1 3

K i i i  M a il i
z praktyką adwokacką i sądową, poszu­
kuje posady od 1 stycznia 1911. W ia­
domość u Dra L ew andow skiego, adw. 
w Krakowie, Floryańska 1 6 , 1 p. 8568 i 3

K A W ?
p o ło w i

  1 .  i hurts& sta
^52Łln!lr3Ii)sS®! 8S2tft2lw c j i i n o  gałww&l

I n a jn o tc s s j jm
V  w  T T  1  l n s j l e p s z y m * p « .

so b e m z a  pom ocą

K RA K U M ś P °  C enB 6^
n ajn iżasysA ,

W. ja W O R M IC K Ł
6711 £8 O

• P a n i e u l s a
rutynowana w udzielaniu nauki haftów  
na maszynie do szycia, otrzyma zaraz 
stałą posadą. Pierwszeństwo dla bie­
głych w nauczaniu kroju. Zgłoszenia pod 
„Hafciarstwo" poste restante Kraków. 

8506 3 3

l h ib U lL U S

sprzedaje

1 Itepisa I. II
b lu zk i, k a lk i, szla fro k i
i inne towary modne n i ż e j  

c c n  f a b r y c z n y c k .  8558 3 1 5

iH za d K a  sposobność.
Kamienica 1 piętrowa, dobrze się rentująca 
wraz z oficynami i zabudowaniami gospodar- 
czemi w Nowym Sączu przy ruchliwej ulicy 
Grodzkiej-Jagiełlońskiej (obecnie mieści się w 
tejże kamienicy apteka i sklep masarski) jest 
zaraz z wolnej ręki do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość u Vólkera Floryana, Nowy Sącz, 
Grodzka, , ,  8363 3 6

c z e K o M K l"  
- i  pomatiRI 
oj stiiiilo ii - -  
-  nu drzewko
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Magazyn konfekcyi damskiej *

m GRABOWSKIEGO I
U
$
un

w Krakowie, Plac M aryacki 1, 9 ,

CS

BFakn głównego S
wykonuje najwykwintniejsze toalety wizytowe i rau- ^  

towe we własnej Pracowni. 21133 50 | $

n n n n n n n n u n n n n n u m n n n n u n n n u u n n

W ydawnictwo Salonu M alarzy polskie!!

Siedziba Piastów i Jagiellonów St. Tondosa i W ojciecha Kossaka 20 kartonów 
kolorowych z tekstem Eazim. Baitoszewicza w ozdobnej tece. Cena K 6 —  
za nadesłaniem K 6-50 w ysyła franko Henryk Frist, K raków , F lo­
ryańska 37. Do nabycia we wszystkich księgarniach. 8526 1 6

nagrodzony złotym medalem, krzyżem zasługi i dyplomem 
honorowym

S z e w c  #1.  B s ^ e j k o
Kraków, u l. Dominikańska i. 1

poleca najwytworniejsze obuwie męskie i damskie p o  
najtańszych cenack._________________ 8*157 3 10

Główna w ygrana 0 0 9 . 0 0 0  f r a n k ó w  złotem z ciągnienia l o s ó w  t u r e c k i c h ,  $  
które się odbyło I  grudnia 1908, przypadła pewnemn porucznikowi w Gracu. jt

T i r _ ^ x T b g B i  n  s  ^ i s c  a - g  i t
6  ciągnień na rok — najbliższe jnż 1 g r i c d n l a  1 9 1 0  
g ł ó w n a  w y g r a n a  n a  p r z e m i a n  f r a n k ó w  8380 5 5

4 0 0 . 0 0 0  i  franków 2 0 0 . 0 0 0  złotem bez potrącenia.
1 los za gotówkę okoto 265Klub na44raty mles.po7K 3 losy fyDo na 45'/, rafy miesięczne! po 20 K.
2 losy  ty lko  na 4 3 7 a ra ty  m ie sięczn e j po 14 K. 5  losów ty lko na 4 4 '/ j  ra fy  m le s ięcz o e j po 34 K.

952?“ K a ż d y  l o s  m u s i  I iy ć  w y c i ą g n i ę t y .  (
Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złożenia pierwszej raty  na prawne potwier-1 
dzenie kupna. — Zamówienia przekazem pocztowym.
W iedeńsk i dom wymiany R obert R eiller, W iedeń IV., H a u p łs lra s se  2 0 .  —  Tylko F au lanerhaf.

K B A K Ó W  

Fłoi*yańska47!
Telefonu Nr 808.

A m eryk, urządzen ia b iuro­
w e 1 m aszyay do pis asla .

Torty
*  I  *

I

438 19 O

H e r v i o u o k  G e n u i p e n s y o n a ł  p o ls k i
W IL L A  M A R G X E R !T A

urządzona z komfortem — położona w dużym ogrodzie nad morzem —  oświe­
tlenie elektryczne — łazienki. soi 2 3

Całodzienne utrzymanie. Sezon zimowy od 8 do 14 frank. Sezon letni od 5 do 10 frank.

Z śrnkimi Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

w średnim wieku, poszukuje zajęcia na przy­
chodnią — zna się na kuchni, umie krawie- 
czyznę. 1. W. poste restante K ra k ó w , za oka­
zaniem kw itn inseratowego. 8545 1 3

N auczycielki GjyRszfaicone:
Polkę i Francuzkę, z doskonalemi świa­
dectwami, poleca biuro przy Stowarzy­
szenia Protection, Kapucyńska 3.

8573 2 3

p ia n ia  E s t e r a
czarne, z bardzo pięknym tonem,” jest 
z powodu wyjazdu do sprzedania. Ulica  
Szewska 12, I p. Oglądać można mię­
dzy godz. 10— 12. ‘ 8124 3 4

RsnorSU irorteMie
ślicznie śpiewające * przy 
świetle i we dnie, są do na­
bycia tylko krótki czas w 
Hotelu Bristol, Kraków, pl. 
Matejki 1. 4. 8412 8 10

Falsryla FjrisiM sieM  I platsiowanycli

f . t p w t t n i  I t t
M a  3 (rćo ni. Bożego Ciała).

Polski fason sztućców srebrnych 13 próby, także 
stosowne kasety po przystępnych cenach. Sztućce 
najsilbrowe czyli srebro chińskie, fasony gładkie, 
okrągłe skrzypcowe i zakopiańsko, lekki fason 
ozdobny. — Po cenach zniżonych do połowy. 

8-jOi) 5 12

„ K E a K B B Y *
Gazeta Losowań i Handlowa.

Dokładne wykazy wszystkich lo- 
497 ! sowań. 2 O
Popularny dział handl. i giełdowy 

Bezpłatny dodatek 
„Bocznik £inansewy“ zabiera­
jący wykazy niepodjętych wygra­
nych i  wiadomości handlowe. Pre­
numerata całoroczna 3 K 60 h.

półroczna 1 K 80 h. 
Adres: Adra. „Merkurego11 w  Kra­

kowie, Rynek gł. 5.
Numera okazowe dar.uo.

Buchalterka
z kilkuletnią praktyką biurową, ze znajomością 
języka polskiego i niemieckiego oraz pisania 
na maszynie, poszukuje zajęcia. Zgłoszenia pod 
A. E. 550 poste restante Kraków, za okaza­
niem kw itu inseratowego. 8489 3 5

ęec®$6$o©e*a*e<£#e©©«ee®*e®oc

J ó z e f  S p e r l i n g f
Kraków, Dunajewskiego 7.

poleca:

Kom pletne urządzen ia sy-
- pialń, jadalń, gabinetów 

męskich, 
a o a

WielkS w ybór garsaliarów
klubo wjrch.

i  °  d °
S S tylow e lirzątlzenla sa lo-  
I  nów , d ek oracye.
1 a o af Urządzenia will, zakładów |

leczniczych, hoteli, loka- g
1ÓW i t  p .  462 5 o e

Projekty fachowych architek­
tów i art.- malarzy polskich.

Założony w r. 1872

Misi artyslyczartuiaiMi

iCrakaw, ul. Rakowicka 7, tai. 4-62.
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak  w miejscu jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
Ipomzików gotowych z piaskowca, mar 

■sssasałtjjmurn i granitu. 388 252 300

uzdolnionej poszukuje się na wyjazd. Zgłosze­
nia: Pawłusiewicz. plac Matejki 5. 607

franków złotem do wygrania jnż dnia

1 g r u d n i a  1 9 1 ©  r .
przez kupno bezwarunkowo losowa­
niu podlegającego i zawsze odsprze­

dać się dającego

Tureckiego 4 0 9  fr. losu
6  ciągnień  roczn ie  6

Cena gotówką K 2S0*— lub tyl­
ko na

4 4  raty miesięcz. po K 7*—
z natychmiastowem wyłącznem pra­
wem gry już po złożeniu pierwszej raty.

Wykaz ciągnień „Neuer Wiener Mer- 
curK za darmo, 8444 4 5

Kantor wymiany

OTTO SPITZ, Wieiieu,
I . ,  S c b o f t e n r l n g  t y l k o  g f l

Róg Gonzagagasse

Panno W andzia Okońska
zgłosi się.

Pawłusiewicz, plac Matejki 5. 508

W a ż n e  d l a  kapitalistów!
Foważne przedsiębiorstwo handlowe poszukuje 
do rozszerzenia korzystnego interesu 30.000 K 
zwyż. Może być cichym spólmkiem. Zgłoszenia: 
„ G ra n d  F r i i  2 “ poste re.-;t. K ra k ó w , za oka­
zaniem kw itu inseratowego. Anonimy pozosta­
ną bez odpowiedzi. 8569 2 2

BJe czu/arteH dnia 1-gó grudnia 1910 r.

w io lon cze lista .
Współudział: L e o n id  K r e u tz e r , pianista 

M  «

Dnia 11, 15 i 15 grudnia 1910 roku 
T r z y

(dawn. Kaima).
Dyrygent: J o s e  L a s s a l ie .  m

& Bilety w kasie Starego Teatru. <0
450 14 O

Rządca drukarui L. K. G órski
\

/


